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,,Etyka•• zbrodni 
Przed Rejonowym Sądem Wojskowym w 

Krakowie stanął herszt bandycki ks. Gurgacz 
Przyznał się on do popełnienia wszystkich 
czyn6w, wymienionych w akcie oskarżenia, 
lecz .oświadczył, ie „rlie poczuwa się do wi· 
ny". 

Gurgac?: nie zaprzeczył, ie brał udział w 
napadach rabunkowych i wysyłał młodszych 
czlonk6w bandy na rabunek, lecz według je· I go pojęć moralnych było to „zgodne z ety­
kq". Zab6jstwo jest według ks. Gurgoczo czę 
stokr<?Ć „czynem etycznym", a rabunek nie 
jest zbrodnią. 

Powstaje pytonie, jak to s!ę sta!o moiHwe, 
aby ludzie inteligentni i wykształceni, ludzie 
poczuwaiący się do pewnego systemu zasad 
etycznych, popełnić mogli szereg tak ohyd· 
nych ,zbrodni. Powstaje pytanie, w jaklin ł,? 
środowisku i w jakiej to atmosferze narodzić 
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USA,..... krai •• rekordów" 
pytania ułatwił nam ks. Gurgacz. · , . 

Ks. Gurgacz jest wrogiem Polski ludowej. 
M6wi o tym otwarcie i z pewną dumą. Jest 
wrogiem państwa polskiego tak dalece . Ił 
neguje istnienie jakichkolwiek powinności i ~o 
słuszeństwa wobec określonych norm praw· A10 afer 

• • 

1 oszustw nych. · · 
Ta swoiście pojęta „etyka" zbrodni b. Gur 

gacza mogla się narodzić tylko w atmosferz.e 
negacji wszystkiego, co ma jakikolwiek xwiq 
zek z Polską ludową. Ks. Gurgacz_ obracał 
się ,.w .takim środowisku, kt6re odmawia \J:ma 
nia Państwa Polskiego, jego władz i porzqd· 
ku pr9wnego, oczekuiąc · dyspozycji z pj:w· 

ujawniło częściowe ministerstwa skarbu śledztwo 
brali łapówki Wysocy dygnitarze i Okradali państwo nych ośrodków zagranicznych. · 

Komisja spraw wojskowych Izby Reprezentantów USA rozpoczę'.a przesłuchiwanie świad cono oszustom przeszło 6,Z miliona dola-
ków w sprawie publicznych oskarżeń p~d adresem wyhzy~h urzędników ministerstwo rów. W aferę zamieszani są zaróro wyż· 

• • • 
· Coraz częstsze zj.awianie się' poszczeg61· 

nych księiy na ławach oskarżonych zmusza 
nas do zastanowienia się · nad stanowiskiem 
wyższej hierarchii kościelnej. 

obrony o nadużycia, popeinione przy rozmieszczaniu zamówień wc-~·kowych. si oficerow:e, jak i cywile. 
Dochodzenie to zostalo wszczęte po złożeniu przez kilku członków Izby Reprezentan- r ć 

tów oświadczeń, że poszr::zególni urzędnicy ministerstwa obrony dopuścili się przy roz· Warren podkreślił, że nie można usta 1 

dz:ale zamów:eń na samoloty wojskowe pow ainych wykroczeń. globalnej sumy, którą rząd przepłacił, lub 
która została w oszukańczy sposób wyłu-

Hierarchia ta dotychczas nigdy nie wypo­
wiedzi.cła się w sprawie księiy, ujętych na 
miejscu .zbrodni i skazanych za czyny skiero 
wane przeciw Państwu Ludowemu lub wręcz . 
kryminalne. Czy to milczenie nie skłania i nie 
zachęca takich jednostek jok ks. Gurgacz <fo 
wkroczenia ną drogtt zbrodni? Czy to mil· 
czenie nie sprzyja rozpowszechnianiu si• 
„anarchizmu" w stylu ks. Gurgaczai 

W toku dochodzenia, które toczy się warte w czasie wojny przez rząd z przed- dzona od niego, gdyż nie przeprowadzono 
równocześnie przed specjalną kómisją śled siębiorcami pr}1watnyD\i, oparte były na rewizji wszystkich zawartych kontraktów. 
czą Senatu, w spraw:e faworyzowa.nia oszukaństwie i łapownictwie. . • • . 
przez urzędników państwowych poszczegól , . Wl~dze woJskow~ zawiesiły chwil~~o w 

. nych dostawców sprzętu wojennego dla Przemysłowcy, .z ktorym1 k.o:itrakty te obow!ąz~~ch szefa intendentury armn ame 
armii, powtana s·ę widokntnie nazwisko z~w.erano oszukali rząd na m·hony dola-1 rykan~kleJ gen~rała. Feldmana or8:z b. sze 
generała Vaughana, adiutanta prezydenta row. W 472 zbadnych wypadkach przepła- fa słuzby chem1czneJ generała Wbite. 

Negatywny stosunek pewnych kół hieror· Trumana. Jeden z członków komisj; 
oświadczył w tych dniach, że śledztwo 
osiągnęło już punkt, w którym przesłucha 
nie adiutanta prezydenta jest konieczne. 

Na ostatnim pos\edzeniu komisji wyszło 
na jaw, że generał Vaughan wywierał na­
cisk na urzędy federalne, aby zapewnić 
swym · protegowanym otrzymanie zamó­
wień r;ąd-0wych i przy dz· ały materiałów 
deficytowych. 

Skandal rozszerzył się do tego stopn'a, 
że sprawą musiał si-ę zająć inspektor mi­
nisterstwa skarbu Warren. Zło7;pqę prze­
zeń sprawozdanie ujawniło, sensacyjne 
szczegóły, Jak podał Warren, rewizorzy 
min·sterstwa zebrali dowody, które świad 
czą, że w wielu wYJ>adkach kontrakty za-
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Woi. ł6dzkie .szykuje s:ę 
do siewów jes;ennych 

Komisja kredytowa w Łodzi rozdzieliła 
między poszczególne powiaty woj. łódzkie 
go 40 mil. zł. kredytów na zakup nawozów 
sztucznych. Z kredytów tych korzystać bę 
dą mało i średniorolni chłopi. 

Rolnicy woj. łódzkiego otrzymają do s'e 
wów jes:ennych 44 tys. ton nawozów 
sztucznych. 

Plan jes:ennych obsiewów w woj. łódz­
k\m przewiduje zasianie 557 tys. ha pól 
uprawnych. Gminne spółdzieln ;e woj. łódz 
kiego otrzymały 3.683 tony pszenicy i żyta 
siewnego. · 

--o--

Obchodv ku czci 
Mick;ewicza i Słowackiego 
Dnia IO bm. odbyła się w ministerstwie Kul· 

tury i Sztuki konfere11cja poro:.umiewawcza, zwo­
łana przez komitety wykonawcze Roku Mickie­
wiczowskiego i Roku Juliusza Słowackiego: 

Konferencja której przewodniczył minister S. 
Dybowski poświęcona była omowiemu szeregu 
&praw programowych i organizacyjnych, dotyczq• 
cych Roku Miclciewiczowskiego oraz skoordyno­
wania akcji obchodów ku czci Słowackiego, 

Uroczystości roku Juliusza Słor.vackiego, za. 
inaugurowane w Stolicy akademią w Państwowym 
Teatrze Polskim w dniu 3 kwietnia br. zostały w 
terenie celou·o przesunięte na term.in późniejszy z 
uwagi na :biegające się w tym samym terminie 
obchody ku czci Mickiewicza i Puszkina. 

W celu zapewnienia należytego poziomu ideo­
uiego i artystyunego obchodu ku c:ci Słowac· 
ld~go, komit"4 :a.powiedział, powołanie komisji 
programów i tekstów na szczeblu wojewódzkim, 
ogłoszenie konl~ursów na inreenizacje i recyta· · 
cje ora: zorganizowani~ kur.,ów instruktorów świe 
tlicowych. 

Pr: y omawianiu terminu zakończenia Roku 
Mickiewiczowskiego i ro:poc:ęci.a roku Juliuna 
Słowackiego w terenie, %ebrani wypowied%ieli się 
:r.a tym, aby Rok Mickiewic:owski :r,rkończyć sym 
bolic;nie t:••godniem od 16 do 24 gm(lnia (rocz· 
nica urodzin poety), zal obchocly ku c:ci Sł,,. 
wacldego, połqczone z !zerokq akcją ' po.pulary­
zacyjnq, rozpocz«ć w terenie 11ad koniec wrze(• 
nia br, 

Doro-ek gospodarczy Polski ~~~~~'-:i.~.to~:i,;=i , ... _:..;:~ 
zobrazuje pierwsza lego rodzaju wystawa w ZSRR I NowY nqd Belgii 
Jak już podawaliśmy, 20 sierpnia nastą- W drugim p~wi.lonie, }'~dzie. mo~na o~lą i stary, antyrobotniczy program 

pi otwarcie p '.erwszej w Związku Radziec ?ać wyroby dziane, włok1enmcze i odzie- . Trwający od 45 dni .kryzys rządowy w Bel· 
kim Wystawy pol:ik~ego przemysłu w Mos- zowe oraz eksp~naty przemysłu fa~ma~eu- gii zokończył się. Dzisiaj ma być zaprzyslę­
kwie. tycznego, c.eram1kę, wyr?by pap;.el'!'-icze, żony nowy rząd, na czele którego stoi przed 

W ~arku imienia ~orkiego czynione są porcelanę 1 _szkło. Na p1e~wszym piętrze stawiciel partii chrze~cijońsko-demokratycznej 
~~tatn1e przygotow~n:a. Pona~ 100 wago- ur~ądzonP; będzie kąmpletnie umeblowane -Eyskens. Tekę ministra spraw zqgranlc~ńych 

W -z ~~ta~ przy~>yło- Juź...do Mos-. ..mie.sWme. obiqł VonMlond. Były premfer 5poak i przed 
kwy. Przed w1elk.m pawilon~~ wystawo- ·W pawilon!e ' trzecim urządzona będzie stawideł jeg<) partii nie wchod,z:q

1
w ,'lktc:id no• 

wym montowane są traktory f1rlny Ursus wystawa eksponatów artystycznych rzeź- d · 
i samochody ciężarowe Star. W najbliż- . . • ' wego rzą u. 
szych dr.iach przybędą do l\foskwy wago- b.y 1 'lpalarstw~ oraz ~e~onstrowane będą Na uwogfł zasługuje fokt,. fe w skło~ rzqdu 
ny kolejowe polskiej produkcji • . W pierw- filmy pro.dukcJi polsk1eJ. . . Eyskenso ,wchodzq wyłącznie zwo).enn1cy po-
szym pawilonie wystawowym pokazane bę Otwarcie wystawy . oczek.<wane Jest w "".'rotu krolo Leopoldo Ili do Be!gn. .. 
tlą polsk'e obrabiarki, kompresory, rowery społeczeństwie radzieckim z wielkim za- O właściwym obliczu rządu Eyskenso !wtod 
i maszyny precyzyjne. interesowaniem. czy jego antyrobotniczy program, przekreila 

· jqcy prawie wszystkie zdobycze socjalne . klo· 

Masowe bezrobocie i kryzys 
w krajach kapltalistqcznqch 
~FZZ proponuje środki zaradcze Komisji Gospodartzo-Społecznej ONZ 

9 sierpnia na Sesji Plenarne; Rady Gospo- 21 Rado Gospodarczo - Spqłeczna win 

sy pracującej. · 

Jest rzeczą chorakterystycznq, TZ program 
nowoutworzonego rzqdu przewiduje z.niesie· 
nie wszelkich ograniczeń importu tow<:1r6w ze 
Ston6w Zjednoczonych 1. krajów strefy dola· 
rowej. 

--0--

Depesze ze świata 
darczo-Społecznej w dyskusji nad sprawą bez na śledzić objawy kryzysu - wzrost bez 
robocie zabrał głos przedstawiciel ZSRR, robocie. W Moskwie miał miejsc~ publiczny pokaz. 
Arutunian. Projekt rezolucji angielskiej, francuskiej i nowego filmu dokumentarnego PrQdukcji ta· 
Zwracoiąc uwagę na powagą tego zaga· amerykańskiej nie przewiduje żadnych kon- dzieckiej pod tyt. „Młodzi budownlczoWie ko• 

dnienia, Arutunian zaapelowal, by Rodo Go· kretnych zaleceń w tej dziedzinie, lecz no od munizmu". / 

spodarczo- Społeczna no obecnej sesji opro wrót, proponuje zajęcie się zagadnieniem • • * 
cowoła konkretne zalecenia, . zmierzające do bezrobocia w roku przyszłym. Tego rodzaju Humonite donosi a wzmoionym terrorze w 
walki z bezrobociam w krojach kapitolistycz- stanowisko jest stanowiskiem niebezpiecznym Kamerunie. Mimo brutalnej pacyfistycznej .ak 
nych, oraz do polepszenia sytuacji milionów dla Rody Gospodarczo· Społecznej. cji rzqd nie moie zal-:amować ruchu wolno· 
bezrobotnych i częściowo bezrobotnych na Delegacjo ZSRR podkreśla, że charaktery· ściowego, kt6ry stale przybiera na sile. 
całym świe.cie. Delegat radziecki stwierdził, styczną cechą propozycji Swiatowej Federacji • • • 
że 1·ego delenac·1a w cołości popiera proc, o- Związk6w Zawodowych jest zalec~nie wezwa Wł d f'.L k. ly f 

"' k h d d · le o ze 1ns re rozpoczę o ensywę no sto 
zyc·1e, zawarte w dokumentach przedstawia· nia związ ów zawodowyc o po jE1c1a ro · • 1 d • • 

k ' h d lk. b b · pę zycrowq u nosc1 pracujqcej. Obniiono za 
nych przez Swiatową Federację Związków ow, zmierzojqcyc o wa 1 z ezro ociem. robki robotnikom transportowym, portowym, 
Zawodowych, jak również w przem6wieniu Zalecenie to delegacjo radziecko gorąco po wlókienniczym i w przemyśle ·obuwianym. ' 
iej przedstawiciel~ - di Vittorio: . · piera. • . • • 

Zdaniem delegacji radzieckiej, Rado Gospo żądanie SFZZ polega na tym, by przyją~ 
dmczo • Społeczno winna opracować: taką decyzję, która by poprawiła sytuację W państwie Izrael ilość bezrobotnych oglo 

bezrobotnych i pomoqło w walce z bezrobo· szona przez biuro statystyczne, wynosi około 
li Zalecenia, zmierzające do walki z ciem. Delegacja ZSRR popiera projekt podję- 25 tysięcy zarejestrowanych osób. Prz.Widu 

bezrobociem, do polepszen_ia_sytuoClibez do konkretnych kroków, przedstawionych I ie się, że w ciągu n~ib!iższych miesi'cy licz· 
robotnych i częściowo bezrobotnych. przez SFZZ. ba bezrobotnych do1dz1e do 40 tysięcy 
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Stronnictwo Pracy w sprawie gróźb Watykanu 
Na nadzwyczajnym posiedzeniu Ko 

mitetu Woj. Stronnictwa Pracy we 
Wrocławiu powzięto jednomyślną 
uchwałę, w której czytamy m. in.: 

dziej pozyt.ywny udzial w budownictwie I nie dziś, gdy wrogie siły znów · mówią o 
Nowej Polski. sw;vch , uprawnieniach" do naszego, pol..; 

Uznając, jako katolicy, autorytet Ojca skiego §1ąska. 
Sw. w rzeczach wiary, ze szczególnym Wzywamy przeto szerokie masy na­
niepokojem obserwujemy jednak świecką szych członków i ~ympatyków, aby pozo 

„Stronnictwo Pracy, jako stronnictwo politykę Watykanu, pot~jącą stale swe stając jako katolicy w całkowitej zgo-
o starych tradycjach katolickich, apelo- sympatie dla rewizjonistycznych roszczeń dzie - z zasadami katolickimi i podpo­
wało i apeluje wytrwale i konsekwe.ntnie niemieckich ł wyrazy szczególnej życzli- rządkowując się autorytetowi ko!ciola w 
w Polsce Ludowej o zabezpieczenie wy- waści dla ludobójców„. dziedzinie dogmatów wiary - byli jako 
chowania religijnego w szkole i radowa- „Wierzymy głęboko, że patriotyczne du Polacy w dziedzinie politycznej . - zgod­
ło się istniejącą wolnością wierzen~a i chowieństwo polskie pragnąć musi zsvn- n:e z naszymi katolickimi zasadami maral 
praktykowania religijnego. Pragnęliśmy I chronizowania głębokiego przywiązania nymi - stróżami pokoju światowego, do 
również zawsze, aby cale polskie ducho- naszego społeczeństwa do wiary z real bra Polski i racji stanu Państwa Polskie 
wieństwo katolickie wziełQ- iak .. nail>ar'!! nym intei:esem ~nas~eiro· iiarodu.. ncze.eól'!! rto.'.'• 
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Pogwałcenie prawa międzynarodowego 0 1J 

a n O PO I k I• e dz,. e c·1 STAŁ~Y 0:6\"TEL~NIK W. W-.·:_.,_ W tej sprawie or • 
proszę zwr6ci6 się do Bratniej Pomocy :Młodzie 
ży Akademiek:ie:i U. L. ul. Jaracza 7. 

• • • 

U!J~em u żUwiaiąc im powrót do kraiu. do czekaf ąci eh na nie matek I ni'1!!~~~eB~ięz u?~~~ ~~~e~:~ 
P 

• waó na prz-vjęeie do Szkoły A ktor~kieJ. Wyz 

GAngstersk ~ e metody ,,IROu wywnł 'IY w ols ce pow zechne oburzenie :~ ~~:;~:i~:t~:s:d;d:t::d;;ik~r~z ~ż~:~~~ 
zwolę. im odwiedzać obozy i miejsca rą. Lepiej więc na razie J>Omyśle6 o. nau?e? Poruszamv dziś sprawę, która mnsi wywOlaó najgłębsze oburzenie 
zbiórki wysiedleńców, aby mogli im gdyż ~ądząc z listu nie za wiele pośmęca JeJ w sercu każdego Polaka i każdej PGlki. notyc-zy ona lOsn 150 dzieci 1101-

skłcb, które w czasie wojny zostały wywiedone ze Zwł„zku Radztecklego 
pn.ez armie Andersa i pczestawłone przez nJo w Tanganice. brytyf sklei 

przekazać Informacje''. I dalej IRO nie Pani czasu. * 111 • 

dopuści do swoich o•bozów kierowników ANIA: Wiersze nie dla nas. Prosz~ jednak 
ruchów wrogich dla rzę.dtt krajów. nie zraża6 się odmową., czyta~ dużo i pracowad kOlotiii w Afryce WschOdnlef. 

W ubiegh ' m miesię.cu. nie powiada· 
miaiac o t ym ani R zo.dn Pols kiego ani 
pol«kiC'h władz kornmlarnych l\Iiedzyna 
rodowa Organizai:-ja d!a .Spraw Uchodź 
rów (w skrócie IRO\ potajemnie 7ala· 
dOwala dzieci polskie na statek ,.Gern­
seJ'!mme". płvniJ.Cv w kierunku Włoch. 

Znmiar IRO - instytur.ll kierowane.i 
przez Ameryk.ainów - był chvtry. D:rie· 
ci miały potajemnie pr7.ybyć do Włoch. 
n stamtod. n!e tracl)c czasu mlałv być 
wysłane do Kanady. I to m)mo fal-t~u. 
łP. kiJkadzł~fat dzieci posiada matki, 
ojc<?w ł najblHsze rOdzl:nv w Polsce. 

Haniebne te planv napotkały na prze 
s?;kode w -postaci interwencji Amhac;ar.:· 
Pol~kiej w Rzymie, któ1·a p-0 prz~·byciu 
statku ,,Gerusalemme" do Bari dowie­
rl.ziała się o pobycie na p-0kładzie staHrn 
tr0rc;PQ1rtu dzieci polskich. 

Nie hędą.c w stanie ukrywar dalej 
wywiezionych dzieci, mo umi"ścłła ca 
ły transp«>rt w Gb&xle dla pr7esłed!d_­
ców w Salerno. Oddainc dzieci pod opie­
k" ks. Julianow:l Kr<>Ukow~kiemu l nfo 
1~k!ei p. EugeuU GrOs'ckfeł, iako l'.'rzed 
sławicielom t. zw. rwdn londvńskłego. 
Jedn-0rześnie whid7-e ohoz-0we IRO po 

traktowały w spMóh arogancki przed· 
stawicieli Ambasarlv l-'ols•kiei w Rzy. 
miP. którzv doma17ali s:ie dopu<;.zczenia 
ich do dzieci w obozie 

W tei sytuacii Rzę.d RP i Ambasada 
Polska w R7.ymie zwróriJy się do rzędu 
w!o>1kie~o z ŻPdaniPm -- Po pierw!'l7.•P 
nia wypns1czenła d:rter.1 bez zgodv wład7 
po's'~łch; no drugie: Oddania łeb p<ld 
opiekę polskich włarlz konsularnych. 
cc~em repatriacji do kraju, 

Obv<iwa te ż3,dani.a hvlv w,·sunięte w 
oparriu o konwencję konsula'rną.. usta 
Ja i a ca upra"·niPnia p0lskirh \\ład z ken 
su ia.('Tlnh WP 'Vłm;zerh. 

Jednakże rzę.d wioski nie tylko nie za ;,.kad wchodzę. osohv wvsiedl{)<ne, 0 Ile nad stylem. 
dośćuczynił tym słusznym żę.daniom. krai · ten jest członkiem ONZ lub też * • * 
lecz dOpnśclł do porwania tych dzieci propagatorów ruchów. ahv wysiedleńcy HALINA M. Prosimy o zgłoszenie się do na 
I dcpOrtOwanfa ich do Niemiec 7acbod nie powrócili do krajów swego por ho- szej redakcji. Mamy li11t dla Pani. 
nich. sk3d maje być wvwiez'IOne do Ka· ,Jzenia" * • * 
nacly! Jak w~"Ilika z powvż"zych rytat, dzia C. W. z OZORKOWA: ' Proszę w sprawie 

Porwanie około 150 dzieci p.olc;kich laln~ć IRO jest w faskrawej sprzecz- tej napisał! do Szkoły Pielęgniarek, Łódt, ul. 
przez władze IRO stanowi jawne 110- nOś~t 79 statutem tel orqanizacil. ·nna· Szterlinga l-3. • * 
nwałcenie prawa mh~rlzvnarOdcwe'.!l;o, łaJnOść ta uri:ina JlOczuciu zwvkłat Judz * 

• ''ie1' snrawiedliwośl'ł. która nie nzn.a1·e SYN PR:t.ODOWNIKA: Dziękujemy z11. miłe f ak równJeż ... c·gv•a•cenie 7asad nąwet ' „„ a· · ·· k · k t al 
... I · oderwania or7emoc„ dzieci od ich ma- słowa. 1eszymy się, ze ta p ę ne o rzym 

sameJ(o stalutu IRO. który zosta za· " Pan ~wiadectwo ukończenia szkoły. t.ycr.ymy 
łw1er1;J,·onv '1'11'7ttz 0:'łólne ZgrOmad7enie tek, ojców I r<>d7in. powodzenia na Politechnice. 
NarOdów ZjednoczOnvch na scsfi w Dzieci p.olskie znalazły się w odległej . • • • 
1946 roku. ' Tang-a,nire na skutek działań wojen- MŁODY śLUSARZ: o ile uezę~zcza Pan ao 

Na mocy tej urllwały władze IRO zo· nyc.h Rtatut IRO mówi wvraźnie że ~zkoly przerny~łowej obowiązuje Pana 6 go. 
howiip~I\' się „zarhę~ić l pomagać we „j1>sli pOv;oi:ł.v prz~ieiłlenta pnestaj11 dzinny dzień praey. Bliższych azczeg6ł6w je 
wszelki sposób. aby (<:'!'Oby prze'!ledlo· Istnieć. Os!>by pnes1ed10ne winnv bvć I dnak na ten temat może Pan zasięgn'ł6 w 
nel iak na.in·rhlei 0-0wróciłv do kra.i u Jak najryeblet repatriowane". D~leci I Związku Metalowc6w, ul. Traugutta 18. 
swe!r() p0rhorhenia" oGISl{fe. które IRO cbdąłoby wvwleżt • " • 
Władze TRO z0howię.załv się rów'llież do Kanady. musza wrócić do oJc:ey7ny, W. LICEALISTKA: Dziękujemy za zaufa-

<io te!!'o. ahv .Informacje dotvrzace sto do swych z:roznaczonvclt i nJecierpllwte nie, niemniej nie jesteśmy w eta.nie dll6 Pani 
>1t1nków panuję.cych w kraia·rh, z któ· OC7etrnfęcvcb łeb matek. wyczerpu,iącej odpowiedzi opierają.c się tylko 
rvch wchodzę, prze«iedleńcv winnv im Op!nfR polska w oełnl popierać be· na tych p!iru szc~eg6~ach •. które 1'.am P~ni po­
hvć orzcrlkladane hezp<Jśrednio przez dzle wszelkie kroki naszeQo rzedu. zmfe dała. Nn podstawie ~ięc_ listu Pani radzimy sta. 
oned;.ta.wicicli rza.du tvch państw Do,rzałoce r\o przywrócenia p{Jrwa.nv~J. no.wcM wstrzyma~ się Jeszcze ze ślu1;>em i d~ 

· · · ' IR d i p I ł i l~J oh rwowa6 narzeczonego. By6 moze że opt 
d.':~5POZY<'l1 tvrh pr7;ed.,;tawi~tel! posta· pr7e;r 0 z ecj O sce eh rOt!:rł- q~ne przez Panią fakty spowodowane były chwi 
wwne będę. wszellne środki. które P<>- nOml !owym nastrojem, zapomnieniem się czy też kło 

potenii Gdyby natomiast stanowi~ miały one z frontu ofensyw\/ kult.-oświałowej qtał • rhę. to rzeczyw' śeie poż~ciP. pod, je-
/ dnym da<•hcrn z tego typu człow1ek1ern me na 

Wymiana zespołów a rtystyc z nyc h I ~!~i~h{ p~~~i~;t o ~zs~~śli~yeh. Pozdrawiamy 

J'OT ZE SKIERNIEWIC: Proszę z zauf!l. 
Oraz DOWe form-w pr8C" Ślł7ietłiCOWe; ni em zw.róeic się w t.ej sprawie do Rady Za. 

ol ol .1 kładoweJ , lnb do zw11}zk11. Przypu~zezamy, te 
W zwi1;nku z ofensywę. kulttiralono· 

llświatowię.. jaka pod.ięły org-anlzac.ie 
zawo1fowe. świetlice przemysh.1 włó· 
kiennlrzego prz.\·st$-PiłY juz do akcji 
PP\'!?-Otowa wcze i. 

Z ied·ne.i stronv prowadzi się szozegó· 
Iowa lu5trac.ię poszczególnych świetlic 
oraz instruktarz zesp0łów artystvcz-

W drugiej połowie . sierpni.a Zarzę,d zna,idzie tam Pan życzliwą radę i pomoc co do 
~ł . Zwią.zku \Vłókninrz .v inie.inie odpra dalszego kształccn'a. się przy jednoczesnej pra 
W(' kferewników świ~tlic z ł,odz1 i przy ey ławodowej. 
lf'głvrh okrPgów w 11„„1 omówienia no- 1•1ttl!1m;11 :m •11;"' ''"""'' "' '1 1~"1· ·11: ·""1"1'11mn11·'lll1"1'1"1 :11::rl'!W"1~~·1'1'11'11 

~c" t0rm p-r ~'V ii,.,~'1\\}l~\. "'°'""'t~ ... „ B•a-all!ił\-„ harcerze•. 
ola tef z e.lementaml wsnólzaWOdnietwa • · ... ~.., 
i prOdukcfł. W nastennvrh miesiararh 7arobek z~ żniw ofiarowali 

M• .Jl ~ nyrh z drugiej zaś - pomału wprowa· 
1ęuz-ynarouowa Jza prace na nowe tory. 

odprawv tego tvpu <>rtherta się w in· db d W 
nvch miei«cowoRriach krain. na 0 u owę arszawy 

Hufiec harcerski z Sieradza, przeby­
Nier.ależnie od te!?'o w Lodzi. fako \vaiacv na obozie w Ińsku pow. Staro· 

ośrodku włókiennictwa oodeimu.ie się s;-aril woj szczecińskie. wzi1J,I czynny 
szereg- Imprez o rharakterze samo- m1ział w akcji żniwnej. otrzymują.c wy 
kc;ztałrePiO"'Ym T tak po 15·tym sierp nagrorlzenie w sumie 15.384 zł. 

K f • N • 1 · T tak w celu nawiazania bliższego on erenc1a auczyc1e l1k?n~ak!u mi~dzv fahryka.mi. m·az .P<X~-
n1e~tP.llla poziomu świethr orR"amzu ie 

. W Warszawie ;;ię miedzvfahrvczna wvmiane zesp<>łów 
'l.rtvc;t\'r?:n\'ch W tvch dniach 7es„61 
8wietłlcCwy PZPWł. w ŻyrRrdowie ie· 
d::ie 7e szh,ka IJełiermensa pt .• ,Na~l1łe 
la'' do Tomas7łl\'V'll. zaś św!etlica 
Państw. Fabryki S7tuc7nego Jedw. w 
TOmas7o,,,.,fe wysta~ivb .. Chate za wsłę" 
Kra.we""'sJcfean w „vr'łrt'oW'if!. 

nia w Centralnei nihliotece „Włóknia- Pra!?'nęc pr.,,yczvnić sie do szybszej 
rza" nrzv ul. Pi-Otrkow~kie.i 172 odhe· odhurlowv stoliry. zniszczonei barba­
:l7.ie <:ię wieczór dv~ku yjnv na marp;i rzvńc;ko przez hitlerowrów. h?.rrerze z 
nesip oowieśri KrYmow~ •. Statek Der- Sierarlza orzekazali rała te sumę do dvc; 
hent'• Będzie to rtv~kn„ia i.:wię.zana te- nozyrii Komitetu Odbudowy m. st. 
matyrznie 7 zaitadnie-nit>m wc;półzawon ! 'Varc;1a" v. 

Dn;a 12 bm. rozpoczną się w Warszawie 
obrady Międzynarodowej Konferencji Zrze 
szenia Zawodowego Na.uczycieli przy Swia 
bwej FederAcji Zw1ązków Zawodowych. 
W konferencji wezmą udział <l~ legacje cen 
trał krajowych. 

Codz}ennn nowelhn ,.l:xnre."·""" 

'lirtwa nr11rv. (w) BrAwo harc-er'7~ T>-Olllrv! (s) 

Jedenastu sprawiedliwych jeden złodziej 
~Jarla! z t.aka tesknot;:i I z.adumę. na I tv I ko padli ofiara omvlki niesprawie 
41lOP promieni "ł<>nerznvrh. które wpa· dliw-0ści c;;ędziego. 
:Hv przez okn-0 że dopiero po rtohrej - A tv za co się tu dostałeś? - zapy 
chwili ockną.I się ze swe~o zamyślenia i t.ał w końcu szach o;;;tat.nier::w z więź­
·~auważvł <lostoin·ego a-ośda. niów, młQ<l7iei'1ca. którv z taka tę!-<kno· 

Dzień był ta.ki !"am jak zwykle. ale 
młodemu s7'.achowi wvda.walo się. że 
słońce świeci dziś złoriśriej, a róże 
pi:ichnę, moenie.i niż zawsze 
Był naprawdę szczę~liwv. 
Tego poranka wrórito do stolicy po· 

selstwo iakie wyglał do emira Bucha­
ry. przvnoszac mu pomyślnę. odpo­
wiedź. 

Emir ziwdził się odr~a~ mu s\vo.ią. 
córkę Fatme za żoni;-. a rów11-0rześnie 
przystał mu moc podarunków. z któ­
ry~b naicenniejsz\•m hvł wvkonanv na 
k-0".§cl ._toniowei pDrh'Pl'ik Fatmv. 

- Ma oczy .iak gazela! - miody 
szach przyglądał się z zarhwvtem po­
dohii.riie c;wei narzeczonE>i 

- Ma usta jak„. - za.o.;tanawiał sie 
dłua-o C7.V uc;ta Fatmv przypomina ją 
dwa płatki róży czy pęknię•ty owoc doi 
rz'lłe<ro granatu. 

Z każrl'}. chwila czuł sie szczęśliwszy 
Nie moga.c usiedzieć w pałacu. wyszedł 
na ulic<> i poda.żal rozpromieniony w 
stronę rzeki 

- Dzień dobrv„. dziH1 d-0br:v ! - wolał 
łac;kawie do pr zerhodniów , którzy kła· 
ni<ili mu się nif1ko i czul. że <lzis iai go­
tów łlvł ka żdego z nich przycisnąć do 
piei·!li jak brata 

Nagle zoharzrł '· pobliżu szary, smut 
nv hu<lYnf"k 

Bdo to wiezienie. 
- Jeo;tem O'i~ t11ki szrzr.śliwv a tam 

u1 twardvmi ni111·11111i i żelazll\·mi kra· 

tami ;;iedzę. ludzie ąmutni. A m-0że na- - Oto sę. ludzie, którzy zgrzeszyli t~ spaglą..da1 przed tym w blask dale-
wet sę. międzv nimi tacy, którzy cierpią przeciwko prawu! - wmvślał s7.ach i kiego słof1ca. 
niewinnie? - pomyślał . ·rnpvtał pierwszego z hrze~ więźnia. - . Jestem złodzieiem~-odparł krótko 
Zastukał do bramy więzienia. a kie· z d t 1 ś . t t .1 7.apytnnv 

dy ia otworzono. glównv strażnik, "PO· - a co os a.e się u a.i - Co ukradłeś? 
znaw«zv 'Władce. z~ię..ł się do ziemi - Cierpię niewinnie. o władc-0! - - Znwr zo·ny drog~ (a wędrowalem 

_ Czvm mol!ę c;łużyć źrenicy moje.i obra-.~niet:v rze7imiesz!"k padł mu P<l•kor iuż pi::\ty dzień) miiałem drzewo figo· 
frenicv. sercu moje~o serra? - sipvtal nie do ~tóp - Pare tnodni temu okr11 we. które pięknie obrodziło ttczułem 
ze w«rhorlnię. kwiecisto4ria.. ddono n· hll7.9r7e 7łotnika Kto~ wi<i<Jr 7 wterlv. że jestem bardw !!'łodnv Nazrv 
OprowarJź mnie 'PO więzieniu! - rol- nie rhciał mi zrobić na 7.łość, bo pod- wałem wiec owoców ile ,;ię dało i za-

kazał s:rnch. r7Ucił mi -rlo <l<Jmu szeM skrarlzionvch czaJ.em ie ieść. W tej chwili nadszedł 
- Je8liś r.deryrlowAł ."1ię . 0 )'>anie, od· 7 łotvrh ln1 hków i niec;nrawiedliwv se· właśri<'iel dn:ewa ;:;am również ubog-i 

rłyrha~ flowietrzem. którym oddvrhaję. rlzia or7 r-kł. że to ia h\·łem zlo·rl.·deie.m! rzło\\1ek. i porlniósł krzvk. że go 
ri złoczvńcy. to proc;zę. ra•rz pójść za - A za ro tv r'foc;tałrś si(' do więzie· "krzvwdzilem Nie miałem czvm wy· 
mna! - ukł01nil się jeszcze niże i ~łów- nia? _ «pvtał szarh dnHdeg'() równAć mu sz.kody, zaprowadzonv zo-
nv strażnik . T 

6 
• . stałem Pr7t~io do sędziego. którv s·kazał 

Br7ę-czałv oc;trog-i i szable asyst11.ią· - · a r •vniez pa·ilem "'fiara sadowe.i mnie na trzv miesi~ce wiezienia 
cyrh mu dworzan . kiedy o;zach minę.I omyłki! - ieknRł r.ap"tany - przez - Czv werlług ciebie wyrok ten był 
oo<lwórze i zatrzvmal ~ie pod pierwszą rok prawi~ waśniłem sie ze swoim sa· . "I' ? 
Z Cel. 

· .::ii:idem Ha.::"ainem. ha»rllarzem ołiwv "'Prawi•e„ iwy - spytał go szach. 
- Tak jest. bo nawet to. że byłem 

- To 1·est na .i'wi'ok.". 7.a c.eJa, „1·edzJ' \' Pewneo!?o wieczora wi<'ł7iano na$ iak 1~„ . - , "' - ' I! vullV Il!e U<;prawjerJJiwifl mojego CZY 
nie.i dwunfl.stu opryszków! - obiaśnil " 7 liśmv raz~m ulica. k~óe'ac sie i ohrzu nu W;ią.łem rzerz rudzę., a więc 
zo przewo·"n1'k ·i:i iac- c;ie pr?;ezwi,o:::kami t t . . _,., t . " .„ o me 1estem złv17.ieie·m. 
Szr7('knełv zamki. z.azgrzyta,ły rygle. Ranld~m znaleziono w tvm mieśrie Srnrh zac;ta.nowił sie przez chwilę, a 

otwarłv się ze stukiem i chrzęstem trupa Hassaina. Nieszc-zęśde rhcialo że ootem 00\\1Niział. • 
"ieżkie drzwi tei c;amet nocv. wra.raję..c do rtomu. - A zatem okazu.ie się, ie w tei cieli 

Szarh przy..,tanal u orog-u. sp.oglada · 11dPr7v!e-m «ie tak silnie o drzwi że 1'07 iest ierlena:-::tu snrawiedliwvrh ludzi. a 
i~r z r-H>knwo~rin w g1o.h reli 11 iłem ,:;obill nos i ZD.\\'alałem krwia tvlko ie<len zlorJ 7iei A że nie sądzę. 

W Ś\\'ietla ;;:lof1ra. \VTH1.daiacego prze7 ' Zatv. I "l;'rlziowie orze!di. że to ia hv· żehv ten 7 Jon,iei hd oopowiertnim to­
małe. zakratowane okienko. zobar?.vl 'em ·Z?..hóira l-Jac;sana. choriaż klnę «if' warzvstwem dla tych oto uczciwców, 
dwanaście straszliwie zarośniętych i ia brodę Proroka . że iec;tem niewinnv' 'lllltPgo„. 
hrodatvrh post.a.ci. Jedne z nich IPżały W tym trybie szły rłalsze przesłurha· Tu c;kinał na !!łównego straż·nika i 
na Drvrzac-h. inne. siert>:ęc w kurki . , nia. Szarh wypvtuiar rlziewięriu inn:vrh lokońrnł żartohliwie. 
7rały w. kośri.a najml?dc;zv z wi7źniów otr7.Y~ał t~h. s:i-m~ o,'lpo,~ierl7.: ws7'.y - I r!lateR"o wypr-0warlźrie go z tej 
Jasnooki r.hlonak, sto1ac w kac141 sno· scv r.1 ludzie bvh n1bv 7.llrnt . 11r7,..iwi A „„Iii.. Nirr·h idziP. n'l. wnl.1H'lśćl 
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PRZYGODY WICKA I WA CK.A 

:WACEK:~ Wiciuiniu! !{toś do tej WACEK: - Jedna.kże ludzie to są.I WACEK: -;- N~! ~ie?h .sobie l~ci!...j WACEK: - Chciałem zrzucić beczkę 

beczki na.syp.al ;pełno śmieci!... drainiel Tylko myślą. o sobie, a o innyd1 O rety! Rozbiła s1ę! Smiecie fr~wa.1ą. poi ze sch~dów i pękł~ w drod.ze.„ 

·WICEK: - Któż jak nie sąsiedzi? nie! Ale wiem. co Z!'cbię! Zrzucę becz:kę całych '31Choda,ch! A tom sotb1e dogo- .W!CEI\::. - .Pę:k,a ze śmiechu, że I 

Zam.ia!St 1zmosić do śimietnicy, fwsypallli ze S'chodów niech się tu dłużej nie dziłl Te:raz będę musiaJ wszystko po- ciebie ta1k1 fra.ier! Oto ma,sz teraz rezul-

do beczki 1 tkonioc! I pęta!. .. Uchi Ciężka!.„ · · sprzl;\fać!. .. Zmacham się jak pies! ltat pracy nieiprz·emyślanejl 

Łódź czy Katowice? Cel musi być osią.gnięty! 

Pracownicy pnczły "' d ' • 1 a · 11 

~~~t:~c:~:~6!:~::c1::::ia w O ·· ·· ·m ·1 ·~ I' Z ·U J a 
szranki współzawodnictwa p.racy. Pra-

„ ~ 
CO\vnicy urzędu 'POCz-towego Łódź I i 

li 

·SI 
!:I~~~:Ze~od~e:l!~~~f~~:c=~ j;! do w-ykonania tegorocznego planu budownictwa 

~~~~!r.n~~,~ć= do osiągnięda nanep- Wiceminister Pietrusiewicz krytykuje biurokratyczny styl pracy. -
1. w rozpOwszachntnnłu prasy rcb'lf-

' b d 
n~~:::'::a'.n!u nowych C2'lonk6w Masowy werbunek robotników przyspieszy tempo u owy 
do Organ!zacjf spC!ecznveh. jak Tow. Do ŁOdzt przybył wczorat wiceminister budownictwa, Pietrusiewicz, któ- dOłęsłwa I braku należytej orgaałzru:JI 

Przyjaźni Po!S1ko • Radzieckiej, Po1lskl ry wzi'Jł ud:i:iał w pierwszym, robOczym posiedzeniu specjalnej komisji pracv przedsitbiorstw budowlanych. 

Zw. Zachodni, Liga Morska, Liga Lot· dla koOrdynacjł ł usprawni~nła bndOWnictwa 1 akc\1 remontowej w na· Tak właśinie pogtawiona została SP!f"8. 

:nicza, Tow. Przyjaciół Dziecka. Sr>oł. Ko szym mieście, Ob. wiceminister zlustrOwał też w ciągu dnia wszystkie wa na wczorajszym posiedz«~riiu \komi· 

mit.et Radiofonizacji Kra.iu. Tow. Przy wał.nJejsze rCboty budowlane, zwracane łeb klarownietwu uwagę na ko· sji ikoor,Jynacyjne.i przez wioem:ilnistra 

ja.eiół żołnierza, Liga Kobiet Zw. Mł(Ji- niecznOść przyspieszenia robót. celem wykonania planu budOwnictwa Pietrusiewicza. W,s'kazał on llla to, że 

dzieży Po1.s!kie.i. i remcntów na r. mrn: przedsiębiorstwa budowlane. a m. in. 

P<>za tym 'J?OCJ':towcy Lodzi i ~at-O'W'ic Przyjazd wicemin. Pf.etrusiewkza Jest len sposób pomóc młastn w polepszeniu delegatura. Zakładu O<Jiedli Robotni· 

współzawodniczyć będę. llla. odcinku za. . niepierwszym dowodem zainteresowa· warunków mieszkaniowych klasy ro- rzych w Łodzi · prowadzę. od dłuiszego 

wodowym, ateby Jeszcze leplef zorgani 
1 nia władz · rzą.dowych zagadnieniami od bOfniczef. Nic dzlwnego, ie Obecnie czu czasu rObołt papłerkowę., nacechowano 

~a6 pract1 ma{!JC na celu sprawniej budowy robotniczej Łodzi. W te.i spra wa nad należytym ł całkOwitym wyko- biurokratyzmem, a nie trctskl) o to. aby 

ue Obslużen e klientów pOcdy. (k) wie bawił te,ż w swoim cz.asie w naszym rzystanłem tye-h fundus7ów, że damaga roboty budowlane posunęły się szybiko 

mieście minister budow'nirtwa. &r>Y'{!haJ st, Od odpoWiednieh czynników przy- naprzód. Prt,etrzymywan.o 1D.iep0łxnb­

skj. $1)d wvąsygnował Olbrzymie, dOcho s;pit:szenia robót i pOkOnanła wszy- nie przekazanie dOkumentaejl technicz­

dZace do 1 miliarda zl dO'lacj1r n:a tele stk!ch · trnrJ.nOści, wvnlkajacych nie z nef bry~adO:m budnfocych, nie zatrosz­

budOwlane naszego miasta. p,ragnę.c wl nrzvczyn natury obiektywnej, lecz z nie c~ono się na 1:zas o kadry robotników Nowe· władze 
Ubezpiecżałni Społecznej w l.od~i 

W czora.i Qldibyło się pierwsze posiedze 

nie n<>W<lp()W01łainej przez Min. Pracy i Obiecanki, cacanki ... 
Opieki Sl>Ołectz.ne.i tymczaisowe.i rady A 
Uł>ezpleczal1ni &potecznej w Łodzi. Na n •1 •

1 
e d n e •

1 
m a s 11JV y . n y 

p(J!Sfodzeniu tym dokonano wyboru no- .6 

wyeh wlaid:z tej instytucji. 

Przewodniczacym rady i. zarzą,du wy • mprzedano do~ąd na raty! 
brany został. na wnfo.s>ek ORZZ, dotych Die ~ 

czasowy przewodpiczę.cy~ ob. Starn.isław Nk talk nie psuie krwi lud,ziom, jak by sit dowiedzieć, łe motoeykli fesr~e 

Kr:zynoiw~k. Na Jego za.stępc_ę ~br~ino niespełni-one <lbietmice. Ostatnio centra· nie ma. 

p_rzewodmezą,cę. DR~ Łódz-środ~r~· ta „Motoz,bytu" -podaba. kollllUJiliik,a.t o A kiedy będą,? Dyrekcj.a łódzkiego 

cie.. ob. Patorow,_ - .iako prz~dsta.w1 ciel sprzedaży moto·cykll na raty -dla ś.~ała .,Moto1zbytu" nie może o<l•powied.zieć na 

k!' grupy ube:mneczonych .. Wiooprzewodlpracy. Wy:S1zczegó!niomo ina.wet warun· to p~rta·nie. Na razie ant jeden motocykl 

ruczę,cym radyt.J ~.aimlinrn. l g~p-J' pra- ki na jakich członko"1'.rJ.e Zwiaz1{ÓW nie został jeszcze sprzedany na raty. 

coga~ów~..,;osi ""''!.:"~ ą~o Y ex·. Z.~\\."Odowych mogę. nabywać SHL-ki Za, gotówkę do ogl<lsrnnia k<Jmunikaitu 

Pr z ~ł'"><? .w.r'"""°'"'u 0 IPll"elZY 1'11m polskiej produkcji o sprzedaży ratalnej sprz~dano 340 

2 !Pl'ZedsitaWlc;ie.II gTt;.PY. Ulbezpie~<>·\ · · „ . . sztuk motorów. Na liście z;na.Jduie się 

ny~ o?. Q:b. Zofię Dani:eI 1 Józefa MUU: D<> .sklepu •. ~·~tozbytu w Lodzi prz::_ już J)onad 80 nazwisk 

czynsk1ego, zaś z mmum1a grupy . P:r~. ul. P1otrkowsloe.1 102a pOSpieszyło wie Sk:;t.dinąd dowfa.du.iemv się, że 400 

coda.wców - ob. Ludwika Koł<>dz1eJ· lu amatorów. SpOłkało ich jednak prrv ~ztuk moto,cykli w przeddziel'1. ogłosze-

czyka. (a) kre. rttzczarowanfe, gdyt w 5,kJepłe nia konmnika,tu w.tkupiło Ministerstwo 

~o-- ośmadczono im. te wprawdrle zarządze Leśnictwa dla swych potrzeb. Niewąt· 

Atrakcfe d'a dzieci rue takie wyazło, ale ••• mOfocykli nie T>lh'\>·ie prarownicy leśni m;ają pierw 

• I ma. szeń~two, gdyż mo•torykl :macz.nie ułat­
Wyśdgi z jajkiem na łyżce Zawiedzeni :rgłaszaję się Ucznie dO wia im pracę. Ale dlaczego ogół nie był 

„Expressu", JJYłając nas, dlaczego tak pOwiadorn.l.onv o tym, te w skladach 

· W ramach wielkiej 2·dniowei zailla wy sił) d:rieje. Dwaj młodzi nauczyciele nie ma ani jednej masryny? Dlac7ego 

P. n. "wesołe wcza•\y w mi,eścfe", .taką, przyjeohall do LOdzl z dalekiei pro- narażono . lnd11 na niepotrzebne wv-
urzę.d r.a Polskie Raidio w Helenowie w wlncfi, wvdaU płenlądre na kOłej, de· datki? (s) 

dniach H i 15 bm. - odbędę. się rów-

l materiały bndoWiane. 

Wszystkie te mankamenty musz~ by6 
natychmiast usunłtte. 

Min. Pietrusiewic'z wy.ra,ził zdziwienie 
z te-go powodu. że przedsiębiorstwa od 
mawiały przyjmowania nowych zleceń 

od władz miejskich i we~ał zaintere­
sowane organizacje do zm!anv stylu 
pracy, 

Na. posiedzeniu specjalnej komis.fi po 
st1mowiono pll'IZekaizać- wyko1nanie re· 
montów w osiedlu na Stokach Pań­
stwowemu Prt:r.•ed'Siębiorstwu !Budowla­
nemu. Odbud-0wa domów 111a Ba.łutach 

przekazana Z<J<stała. Społ Przeds. Budo 
wlanemu. Zobowiązano ZOR do przed. 
stawienia dOkumentacji dla nowych 
osiedli robotniczych na Starym Mieś<:le. 
najp6źnlet do pOłOwy września, tak, aby 
jeszcze w tym roku lllożna było poważ­
nie pchnąć te rOboty naprzód. 

nie·ż interesiu.ią.ce impr,ezy dla n.asizych 
mil usiń.s:kich. 

Dzieci rozegrają. emocjomująice za,wo­
dy, blora.c udział w wyścigach z karto­
nami i z Ja.jk!em na łyżce. Zespoły. któ 
re p.rag'DI). ubiegać się o palm~ pierw· 
szeństwa. mogę. się zgłaszać w IIliedzie­
lę i poniedziałek do g0>dz. 2·e.i do kie-

Odnośnie braku sił fachowych P<Q1Sta· 
nowiono wezwać Urząd Zat.rudJnienia 
do dostarcze:nia PTzedsiębiorstwom bu· 
dowlanvm w iak najs·zyb'llzym czasie 
1000 fachOwców budowlanych i 2.500 rO­
bOtników nie'"-'YkwalifikGwanych. Re­
kru tacja odbywa.ć się będzie w Łodzi i 
poza Łodzią.. Zapewniano też kwatery 
dla zwerb-Owanych rObotników budo.. 

Likwidacia niebezpiecznego zokrę'u wlanych, stołówki I naldyte wyżywie-

p• k k • • • c • nie. Wszystkie wvsiłki skieTGwane btdlJ. 

Da rogu IOlr OWS . 18J I zerwoneJ ~:órz:v:~~~~~11~ s~!11:::::;z1: ~~~: 
D • b d • b ł nanie p'1an6w bnd<>wnicitwa I re,mon· 

om narozny ę zie z urzony, ce em jtów. 

Przebudo .... 1ani·a ~P la tramwaiowego Na posiedzeniu wYsunięto też 'f>l'O'PO· 

.-. n ~z a zyc.fę oc1nośnie p1rzyjmowania do r()lbót 
rownictwa Helenowa. (k) 

Róg- Piotrkows.kie.i i Cze-rw01ne.i był poniosło Iż,ejsz~ i cięższe porMlieni.a budowlanych junaków. bowiem dotych 

l d • • k I iuiż terenem kilku katastrof tramwajo· - r>tworzvło wład70m oczy na koniec% czas S~B i PPB ni~ chciał~ na, to pój~ć. 

e z1emy na wye1ecz ę wych Ulica C'l'.erwona jest ha. rdzo_ W9- ność przebudowania całei:io węzła tram Rozwazana by.la tez kwestia 7afrudnle. 

. •••• ~ka, a tramwaj nr. 6, wjeziJ.:~ajl~c o-d wajoweoo w tym punkcie. nia„w ł.Odzi całej brygady „Służba POI· 

Pan Bąbelek udał się do lekarza: Lekarz' PlotrkowskieJ w kierunku UbeZJ,!ilec7al· Jak nas informują.. obecnie zapadła sce • Jeśli młod:zież łódzka może pra. 

opuka!, zbadał i powiada: ni SpOłet:znej ma do pokonania zbyt dervzia o r07bi6rce parterOW&iJO domu COWa6 Pł'Zv OdbudOwłe Warszawy, por-

- Nic ni~ pomoż~. Musi by.ć operacja... ostry zakr~t. co 11;.eraz f nż spowodOwało _ narożnika przy ul. Piotrkowskiej tu. gdańskiego i szczecińskiego. dla"2'.e-

- Opera~1a,?:·· A 11.e ło blldz1e kosztowa/o? wykolejenie wagCnów. 285. abv w ten s;posób można było prze gl>z ~iała bl'.: nJ.e pOmóc w odbud<>wie 

- D~ciidziescia tys~ęcy„. budCV1ać węzeł, zfafJOdzić ostrv zakret ro~nnnego miasta? 

- NN!e mam tyl?e pN1en1ętdzy.„b. . Poza tvm wskutek s ła b e j wido·cznośc i tramwafowv. i zwiekszyć widoemoślć Po posied7.eniu w1·ren~. in"1s
1
ter P1·e•-·-

1e ma "an o o zo aczymy moze w tvm mie.i"s'ru. gtó\Vni e z now<ldu ster- • " - w u 

oig-:łki pomog,..ą .„ ' ' ' "' dla wszelkich po~ardów. przejeł.dzaję· siewicz w otoczeniu władz miejskich 

,„ ··• • • • c zą.cei;ro na roku słupa reklamowego, cvch przez róg piotrkowskiej i C2erwo- udał się na Objazd maoaZJ"nów, nu-

stale zachOd.:ri in-Cźha zder<eń tramwa- • t • ł · 

Koperek wynajmuje pokój na S'""!cu. Gospo ne1. • !r1a n'! budOWlan:vch, oraz burlufocvcb 

dyni pokazuje mu swoją sypialnię. iów z .s~mocbOdaroi. F<-snn1ęcie to nfew~tpUwie nrzvczvni się Ob1e-k~ów na Stokach, Bałutach i 

- Bardzo ~adna sypialnia - konstatuje Cbociaz wiele hvło W\"'n::idk6w na l'O· '~fę rlo 7wiekslenia bezpieczeństwa ru· Starym Mleścłe, iriteresuięc się Oft?anl-

Koperek. - Tylko trochę za niska... l\U Czerwonej i P.iotrkom•~;ipj dop iero cbu w LOdri. Należ,ałobv i~zrze usta- :za,c-.jiJ l wal'l„tnkAmi l)raey. vn;ooł7awod 

. - A cóż to szkodzi? - odpowiada gosp.o lip·cowe tragicz.ne zder7.enie 2 trnmwa·J now!ć w tym mie.iscu stały dyżur ce· nictwem r01bOtnfków oraz OlJólnym :oo-

dYni. - Pan chyba nie śpi na stojqcoł jów. w czasie którego kilkana,ście osó!b Iem obsłlL2iwania. ~wrotnicv. · stenem rObót. (cis) 

• 
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przodownicy R „ • LZS o' w wi11ien być 0~~0[ _ . • . szybszy! 
Umasowienie sportu na terenie naszego województwa postępuje 

zbyt wolno. Niewyzyskane „~zefostwo'' łódzkich klubów 
Zawodv sportowe. a S-7,cze·gólnie spot wcale d()lbre rezultaty. działaj!), na ogół bardzo słabo, a w więk 

kania w piłce nożne.i. zawsze cieszvłv A czym może :;ię pochwalić wo.ie- -:zości wvpRdków w ogó 1e nie pracują.. 
li ,,;ię na wsiaC'h dużvm powor!rnniem Po wództwo łódzkie? Do chwili obecnej Dzięki Zaś ścisłemu skoordynowaniu 

zbawiona wszelkich imprez młodzież istniej" na terenie nas7ych pawłatów pracy znalazłvby się z pewnośllł'1 śrOd­
wiei';ka śC'i~~a:a wtedy gi·emial nie na OkCło 200 LudOwych ZespOłów Sporto- kl. ldó:re by te .• śt'.ięce rady" pObudrlły 
hois.Jw ieś li ta.kowe hv!o . hądź też na wvch. ź którvC'h iedne. iak np w nowie· ,do żvcia, 
iakikol\\'iek więk;;zv plac. który odgT:V ciP wielui1skim. przeiawiaią. dość oż~1 - Pne'1zkole1Jie · n.a .:;per1alnyrh kur­
wa! rolę boiska Bo młe>dzid wiejska wiona rlziałalność Inne natomiast. a "'arh ponad 560 wlejskicb działac2v 
pcmłmo ws7ystko lubi sport i bwo się jest ich ponad 40 procent~ pOQr,żone s.p&rtowycb ie.st już zalą.1.kiem nadziei. 
nim interesuje. sn jak dotychczas w bard.70 qłębOkim że organizacje sp.ortowe na wsi będą. 

!RENA DIMER. 
Proynę s'ę uczyć! - mówi 13-letnia 

szwaczka PZPDz nr. 2 w Łodzi. 
- Moje wiadomości z zakresu 6 oddz'a~ów 

s:i:ko'.y podstawowej nie wystarcza'ą mi. Int-ero 
suje mnie świat i jego s ·owy, i dlatego„. od 
wr--:eśnia wracam do szkol· '. , 

Jest tyle młocl:r.iP.ńcz"'ą? zapa!u i radośc' 
w tych stowoch. że od oierws:r:ego weirzenia 
patrzymy na m'o<lą d-deV(r::!!:yr"l 7. svmpatiq. 

- Czy potrafi Pani znole;!ć na to czas przy 
swojei o racy? 

- Muszę! Na w«z:y~tko zno'dzie s'ę czos 
gdy cz1owiek potrafi pracować systemntycz.­
nie i planowo - odoowiada Irena Dimer. 
I rzeczywiście - opin:a laką cieszy s'ę w fa­
bryce, potwierdza tę ~!usznq prcwdę. Symoa 
tyczna Irena jest pri!:odownicą, od:imaczonq w 
m~o~?leżowym w~pó'zowodnir:twle pr:acy~ o · 
pom:mo tego zaw•:'!e ma c::i.:o~. by 70„-.:ec do 
świetlicy, w:doć udział w Zl'bronl•1 ZMP, które 
r.to i-.st członkier.i, pr:--:zvtoć dobrą ksiqi:kę. 
p~;ść d!'I teatru czv do kina. 

Powodzenio, p. Ho! życzymy nowych suk­
r:n.•ów w ~-.:li:o!e ! 

Jeśli zaś ie.i udział w przedwoiennvm śnie, O ich istnieniu świac!czy tylko ;;;ię moglv lepiej rozwijać Działacze ci 
- żvciu sporto\vnn hvł bardzo słahv. pra ,:arna nazwa. poza tvm - nic. jednak mimo na.ilepo;zvch nieraz chęci, 

wie niE.'d<>„tr1e~alnv - winę :ra tald stan Dlacrngo tak sie dzieie? Dlaczego za- nie mo1gą. w P€1ni rozwinać s1krzydeł, 
neczv należy pr:rvpisać ówc?esnvm wa pn;epaszcza się chrei i zapal młortzieży by urrerzvwistniar !':We ramierzenia, Na 
runkom. które mie r'7v -,portem a mlo- \\;iei-;kiei. która g-rlvhv ie.i stworzono one.:.izkorlzie bowiem !=ilo1 wiele czynn\ 
dzieża wieio;ka l;:ladłv b:uiere wprost orlpowirdn:e nole do popisu. miałaby ków Brak przede ws:rystkim sprzętu. 
nie rtu przeh\'eia nieiedno do oowied„enia? r tuta i. w zwia?.kll t t1;1. •• martwotę.'' 

WielP n·od tvm wzgl e rlem zmieniło sir Wvdaje ni:i.m .się , że rn~adnienie sp·ar wsp<>mnieć należy o innym z.iawlJ'>kU. 
w l11tarh p{lwoiennvch. J\fa,qiv już !Sieć lu na wsi zhvt mało ieRt przez wo.i~- Opierając sie na ~oiuszu robotniczo­
t ... lldowvch ZesnOłów Sportowvch. które wódzkie włar17.P "0·01"tot\' e w Łodzi no- rblon"kim. klubv łódxkie przejęły tzw. 
jak np. w l7?.!70wsldm. r!l7.-wijahJ się ceniane PrawdOpnd01bnłi:i wadliwie od- •• szcfOsf.wO" nad niektórymi LZS-ami. 
biiirdr~ non-vśłnią t d1i.siał tut sięgaję bywa się współnraca mf111<1.xv Woiewód7 W wielu jednak wv-padkach „szefo· 
pOka~nef ilCścł sao klubów. LZS-v ros· ki. Radą SpOrlu Wieiskiego a stwO" to OJ]raniczyło sio fedvnie do przy 
na w tamte.i:::zvch g-riJinach iak inzyhy WUK'E"-em. ln<:tvt11cie te wiP<iza. prze- ięcła Opieki. Kluhv te widocznie źle po 
p-o de"'7. t'ZU, młor17.ież za« wvladowu.ie w cież zapewne. że Gminne Radv Soortu iełv swoia role. koil.rzac ią. zw:vkle ni\ 
nich swój zapal sPort-0wy. osia.gając WiefakitW"O w na.--zvm wo!ewórtr-t.wie .. zorg„n.niz.owaniu". Jakiegoś LZS-u. A 
11111111111111111111m111um11111111111l!m•111111u1111111111m11111111mm111m111111nu11111111n11n11•1111111111111111111m111nmmnm11111111111111111111111111111 przecież z .,szefostwa" tego wyniknęlOby 

Rower do zdoby·cia 
w WJŚcigu dookoła Lodzi dla turystów 

Sport kolarski jest ~ naszym mieście bar­
dzo popularny. M'.odzież nasza od nojm'od­
szych już lat „zaprawia" s:ę w jeździe na ro 
werze, a urządzane przez nią amatorskie, nie 
oficjalne zawody, są dla m~odych ch~op:ów 

szkody, gdyż mogą ~·artować nawet w ka?e 
lu~zar.h, · „dędakach", czopkach i zwykłym 
ubraniu, gdyż strój sportowy nie jest waru11-
kif'm uczestnictwa. 

o wiele wfęcef korzv~cl, gdybv klnbv 
urzęcbały czesfs:re wyjazdv w teren. ln­
teresnją.c sie glebfof prac1,1 .• pOdOplecz­
oych" l.ZS-ów. ws-pólnie pokonvwuittc 
wyrastaj~ce trudności. .D:ziokl WSt:ól­
aym wysiłkOm sprzęt móglbv się z:na­
leić. d7iekł współn-ii pracv mOina by 
nrzędzić bOis\o i•d itd. 

'l'rzeba tylko iniciatywy; inicjatywy 
I iel'7CZe r:t:l lnłciatvwy •.. 

11Rm11c-m11smrmllll!--:i1-•.lll•illllW4Alllll••--1•rewl!'lll--1": sprawdzianem nabytych umiejęlności. 

A trzeba pr1.yz.nać, warto wziąć udział w 
wyścigu. Zwyc·ę?:ca otrzyma bowiem nowiu· 
sieńki rower turystyczny, ufundowany przez 
R!:!dakcję „G~OSU ROBOTNICZEGO". lmpre 
za rozpocznie się o qodz. 9-ej. Trasa tego 
wyścigu jest nastęoująca: Piotrkowska 104, 
Plac Wolności, P1otrkowska, Pabiankka, Ruda 
Pabianicka do szosy od Rzgowa, Rzgowska, 
P:ac Reymonta i Piotrkowską do mety przy 
nr. lt' ·~ 

~~~ ............. ~ ............................................ ....,..~ 

Dokqd dziś r,ó;dziemy 
TEATRY 

WOJSKA POLSKIEGO - Halka. 
KA.MER,\ LNY - A:;nygli zaułek 
OSA - Jadzia wdowa 

KI N A 
ADRIA - W}eczna Ewa. 16, 18, 20 
BAŁTYK - Trójka trefl 17, l 9, 21. 
P.AJKA - Dzieei z jednego podwórka 18, 20 
GDYNlA - Progrart' aktualno?lc1 
HEL - Wielka Nagroda 15,30, 18, 20,30 
:MUZA - Gasnący płomień 18, 20. 
POLON4\ - Ulica \ireniczna 15.30 18, 20,30 
PRZEDWIOśNIE. Na tropie zbrodni 16, 18, llO 
ROBOTNIK - Młoda Gwardia 

seria II 16,30 18, 20,30 
ROMA - Dziewczęta z baletu 18, 20. 
REKORD - Aleksander Matrosow 16. 
Dziewczę z północy 18, 20. 
STYLOWY-Czwarty peryskop 18, 20. 

18, 20. 
śWIT - Skarb. gorl:i;. 18, 20 
TATRY - Cygańska miłość 16, 18, 20,30 
TĘCZA - 'l'rn1ó('Z!!.Y pościg 17 . l!!. 21 
WISŁA- Wielki przełom 16, f8 ,30, 21 
WŁóKNfARZ - Wioś na pogranil'zu 
17, 19, 21 
WOLNOŚĆ Trójka trefl 16, ' 18, 20 
ZACHĘT.A Narzeczona z 'furkwenii 

Dawno jednak młodzież n}e mia'o tak wspa 
nia'ej okazji wykazania swych umie!ętności, 
jak to będzie mog'.a uczynić w nadchodzącili 
niedzie'ę tj. 14 bm. w organizowanym na te­
reniP. naszego miasta „Y./yśc;gu Dookoła Ło 
d-i:i". 

Nie tylko zresztą . m'odzież. Do próby sił 
może slaAąĆ bowiem każdy, kto posiada jaki­
kolwiek rower turystyczny. W wyścigu tym 
winni wziąć w:ę: udział nawet „ponowi!! pod 
wą:;em ". Nie ma w tym dla nich żadnej prze 

Wc.ze5me1s:>:-. zapi~v przyjmowa·ne sq w se 
kretariade ŁKS „W'.ókniarza'' (Piotrkowska 
2720), ponadto na starcie na godzinę przed 
rozpoczęciem imprezy. 

o JŁOZti oczyszcza szeregi 
nie ma miejsca dla opojów i nierobów 

W sporcie naszym znajdziemy jeszcze wiesić w prawach sędziowskich ob. H .~nryka 
jednostki, k swym zachowaniem do- Krywutę za to, iż wys'ępujqc jako sędzia przy 
ją zły przykład i demoralizują otoczeriie. był na zawody w stanie nietrz:eźwym, oraz 
Sport jak też sportowcy nie moją z nich żod· z~ożyć wniosek w PZLA o skreślenie go z li-

d . ł I sty sędziów. 
nei korzyści, wprost przeciwnie - " z1a a - z grono si'!dziów ŁOZLA wykluczono ponad 
riość" tych jednostek nosi wybitnie szkodliwy .10 ob. Jadwigę Sienkiewiczównę za lekcewa 
d1or-:ikter. żenie of)ow„ .... zków. Ponadto skreślono z listy 

N:c Ni ęi:- dz iwp~go, że wypowiedziano im c.zlonk.'·1 Zarządu tOZLA ob. Leszka Wflna­
bc;zkomp··or.iis„wq w~lkę Słyszeliśmy os1atnio towskieg:> 70 karygodne nieróbstwo i uchyla 
o koroch rałc,żonych na reprezentacyjnych nie s'.: or! 0ru1viqzk6w zwła$zrza w okresie 
juniorów polskich, którzy w czasie sweqo ooby '1CJioihieiszvrh prac. ŁOZLA 
tu no \f./ągrzech zochowywoli się poniżej kryty· S~ci7.1ern:., G1.:1i.1ajerc.V(i udzielono surowe\ 
ki l/'/1err1 '/ ~0ż o wykluczeniu z reprezentacyj r,o'1 G'"l za rie 1, ~r „ m·• e::. '1wionq nieobecność 
nei kadry piłkarskiej 3 zawoclników-o".loiów. r 'J mi-;-. :m-.·vrccl · Po Isk ~obi et, oraz zogrożo 
Os~·:.ih1i r) z:::~ do oczyszczania szeregów :i:e no. żo. w wvondl<.i... oowtórzenia się podobne­

stk,:id\1wych P.err1(.ntów przystąpił na terenie g•J 11v; 1krc-:ze·1:0, n ~ k nie ~krd 1 ony z listy są 
na5z.e,.io m.asta tOZlA. Zarząd postanowił za ,;L;nn<:e, · 

Cenne naqrodg 
dla kotarzy-tJocztowców 
Poza rowerem turystycznym, ufundowanym 

przez prezydenta m. Łodzi ob. M!nora dla 
zwycięzcy w biegu kolarskim dla pocztow· 
ców, na liście nagród figurują 3 srebrne pu· 
chary, 4 wieczne pióra, 4 kosxule męskie, k11 
pon materiału ubraniowego, serwis do ciosła, 
narzuta no iapczan i in. 

Juna~..,. - bokserami 
Nie boją s;ę A-klasy 

W Gdyni odbył się ciekawy mecz bokser· 
ski między drużyną 33 Brygady P. O. „Służ· 
zba Polsce" {] A-klasowym „Związkowcem", 
który wystąpił w swym najsilniejszym składzie. 
Spotkanie zakończyło się zwyciąstwem -
„Związkowca" w stosunku 12:4. Punkty d:a 
drużyny SP zdobyli Grzybowski i Wiśniew­
ski. Ambitni junacy postanowili częściej orga 
nizować podobne imprezy. 

Kto lepszy? 
Ciekawy mecz '" Z1ferzu 
W nojbliższq niedzielą odbędzie się w Zgia 

rzu no Miejskim Stadionie o godz. 11 cieka­
we spotkanie piłki nożnej między tamtejszym 
„Włókniarzem" o „Spójnią" z Łodzi. Ze 
wzg'ę-fo no to, że obydwd zespoły znajdui-=1 
się w czołówce łódzkiej A-k.lasy, mecz zopo­
wiocło się bardzo intere~ujqco. 

nues1ąc temu widział Strzełmirskiego !~l~o I szności! N~e iestem . roman.tyki.em, ale 
niewidomego, teraz przywitał go z t~cte przvznam się panu, ze ta historia wzru­
poludniową serdecznością. szyła mnie! T wie pan co? Byłbym szczę-

- A· więc, wiclzi ran już! To doskona- śliwy, gdybym kiedy spotkał na drodzt 
le! To doskonale!. .. Pokój czeka na pana!.. swojego życia kobietę, która kochałaby 
Ten sam, w którym mieszkał pan. pr~ed mnie tak bardzo iak ona pana! - powie 
miesiącem z panną Wier ... Daruje pan, że dział poważnie dokt6r. 
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nie mogę zapamiętać tego nazwisln -- A Strzdmirski dochodzi zwolna do okna 
co się tyczy tei r.ani, wyjechała .ona przed ·j 'spogląda mechani.cznie w dół na dzicl­
trzema dniami. Poleciła mi pańskie rzeczy nicę triumfalnych łuków. rokokowych fon 
przechować u siehie w portierce, a równo- tann, gotyckich kościołów, kamiennych 

- Tak, tak! - przyznał doktór Oliń dowali jego urokami! Pan nie czytał ostat cześnie pro~ila, aż.ebym, kiedy zobaczę go posągów i starych kamienic, ale nie widzi 
ski. - świat jest rzeczywiście bardzo pię - nich gazet, nie wie więc co się dzieje w znowu, oddał mu ten list. nic z tamtych endów, zajęty wyłącznie 
kny ... Tylko. że nie jest urządzony rak. ~wiecie. Strzelmirski iest trochę zdziwiony rą tylko ~woimi myślami. 
ażeby wszyscy byli szczęśliwi! - doktór - A co się dzieje w świecie? wiadomością. Kiedy potem z.nalazł się na - Niech mi pań' powie, doktorze, czy 
Oli,-1słi obejrzał się za jakąś wynędznia: _ Adolf Hitler jest bardziej szalony. górze, w dawnvm swoim pokoju, przepro Krystyna iest naprawdę zeszpecona aż 
łą staruszką, sprzedającą na rogu ulicy ga niż przypuszcialiśmy i prze do wojny! sił doktora Olińskiego i szybko rozdarł ko tak b<'lrdzo? 
zety, jednakże Strzelmirski nie zrozumiał Wojna jest nieunikniona, mój panie: woj· pertę. - Niestety, tak! - skinął głowa Oliń 
skrytej intencji tego powiedzenia. ria, która będzie naprawdę straszna, woj- Ponieważ miał na oczach czarne '>zkła, ski. - Lecz dlaczego się pan pyta? Czy 

- Jestem naprawdę bardzo szczęśliwy! na. którei dewizą będzie: „Biada zwycię· !=ZYtal z trudem i powoli, co widząc do- ten szczeg6ł jest dla pana aż tak ważny? 
l pomyśleć! Jeszcze niedawno prowadza- żonym'". kt6r ofiarował mu się z pomocą. - C:~ciałem wiedzieć tylko, czy Kry-
no mnie tą samą ulicą jako ślepca, a dzisiaj - Nie wąt'p; pan chyba, doktorz-:, ~e Proszę bardzo! - oddał mu list styna nie przesadza. 
idę tędy . sam, wesoły, szczęśliwy, widzący! gdyby nawet Hitler odważył się rzucić rę Strzelmirski. - Napisa!a panu prawdę! _ doktór 
Tak jesr: widzący! · - entuzjazmował się kawicę calem u światu, zostanie z miejm1 Doktór Ol iński czyta równym głosem spoj:zał uważniej na swoie~o towarzy-
i znowu po chwili powtórzył: osaczony i zlik,widowany? tamte zdania, z których każde uderza Lt-- sza 1 zapytał pd dobrej chwili: 

- Jak piękny jest ten świat! - Może, może ... - w zamyśleniu ski- szka jak grom, a kiedy skończył, obaj pa- - I co pan postanowił? 
Ale tak, jak za pierwszym razem trochę nął głową dokr6r Oliński i zatrzym,1ł nowie bez sł6w spojrzeli sobie w oczv„. - Spełnić swój obowiązek: odszuka~ 

chmurnie przerwał mu dokt6r: przejeżdżającą taks6wkę. która zawiozła -"--- A zatem odeszła ode mnie! - szep Krystynę! · 
- Swiat :est piękny i dlatego szkoda, ich do hotelu. nął Strzelmirski. - Uważa pan to tylko za swój „obo-

Że niedługo nie wszyscy z nas będą się ra· \V hot~ln rfohrodusznv portier, kt6rv - Jeszcze jeden cfow6d iei wielkodu- wi;\zek"? d. c. n. 
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